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USTAWA O WYROBIE I PRZEDAŻY WÓDKI W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
(Ciąg dalszy.) 
OppziAŁ III. 
O deklaraćjach na wyrób wódki. 


Art 19 Każdy posiadacz gorzelni abowiązany jest corocznie, 
najdałój do dnia ty września, złożyć właściwemu Naczelnikowi Po- 
wiatowemu w 2-ch jednozgodoych exemolarzach, bez stempla, dekła- 
rację. podług wzoru, przez Kommissję Rządową Przychodów 1 Skar 
bu przepisanego, na to mianowicie: czyli w ciągu nadchodzącego okre- 
su palenia, w art 4. ozpaczonego. ma zamiar wyrabiać wódkę, lub 
czyli gorzelnię swoję w nieczynności pozostawi. 

a W deklaracji, na czynność gorzelni podanćj, winien posiadacz 


gorzelni wyraźnie oznaczyć czas, przez który fabrykacją będzie” pro-. 


wadził. liczbę zamierzonych do wykonania zacierów, . tudzież ilość 
t rodzaj materjałów, tak w szczególności na każdy zacier, jako-lóż 
w ogólności na cały czas fabrykacji, do wypalenia przeznaczonych. 
Nadto winien zadekłarowąć, czyli wyrób wódki prowadzić bę- 
dzie na stopę wydojności, w art. 4. opisaną a tćm samóm czyli obo- 
w.q.uje się; w taxim stosunku podatek Skarbowi uiszczoć. 

Posiadacz gorzelni, nieprzyjmujący obowiązku opłaty na stopę 
stałą, w art 4 opisaną, deklarować winien, ile spodziewa się wyra* 
biać wódki z korca każdego produktu. przez siebie wybranego: w ża- 
dnym jednak razie mniejszćj ilości jak jest w art. 5. opisano, dekła- 
rować: nie może. | 

Nadto” oświadczyć winien, czy po, każdćm- odpędzeniu, lub tóż 
z kilku i wielu odpędzeń razem, wyrobioną wódkę z gorzelń odbie- 
rać będzie. 

Art. 20. Naczelnik Powiatu porówna złożoną deklaracją z pro- 
tokółem przemiaru i ocechowania, tudzież opisu naczyń; a gdy się 
przekona, że taż deklaracja odpowiada przepisanemu wzorowi, że co 
do gorzelni, czynnemi być mających, zamierzona fabrykacja nie prze- 
nosi objętości parmika A kadzi fermentacyjnych, tudzież wskazany 
w nićj. czas palenia nie przekracza terminu, art.'ł. do wyralnania 
wódki zakreślonego, obowiązanym będzie deklaracją tę w obu jéj 
exemplarzach. poświadczyć w téj treści: 

Co do gorzelni czynnem być mających: 

„Deklaracja niniejsza, odpowiadająca art. 9-u ustawy 0 wyro- 
bie i przedaży wódki, tudzież zgodna z. wymiarem naczyń i wzorem 
na deklaracją przepisanym, przez Naczelnika Powiatu przyjętą 20- 
stoje. ; i 

: Co do gorzelni zaś nieczynnemi być mających: 

„Deklaracja niniejsza przez Naczelnika Powiatu przyjętą zosta- 
je“ Następnie Naczelnik Powialu z otrzymanych dwóch exempłarzy 
deklaracji, i w powyiSzym sposobie poświadczonych, odeszie natych- 
miast jeden exemplarz posiadaczowi gorzelni, jako upoważnienie do 
fzbrykacyi lub pozostawienia gorzelni w nieczynności: drugi zaś exem- 
plarz pozostawi w swóm biurze, ina zasadzie jego, co do gorzelni 


czynnych, ustanowi należność Szarbową, od zadeklarowanego wyro- 
bu przypadającą. 

„ Art 21, Gdyby deklaracja, przez posiadacza gorzelni podana, 
nie odpowiadała warunkom. w art 18 określonym. Naczelnik Po- 
wiatu zapisze na nićj, w ćzóm takowa uzupełnienia Jub objaśnienia 
wymaga, i zwróci ją posiadaczowi do przerobienia, z zakreśleniem 
stosownego na to czasu. 

Art 22. Przed otrzymaniem poświadczonćj deklaracji, posiadacz 
gorzelni, wódsi wyrabiać niema prawa. 

Cała osnowa zwróconćj ż poświadczeniem Naczelnika Powiata 
deklaracji, będzie przez urzędnika do kontrolli gorzelni wyznaczonego, 
przy pięrwszćj bytności w gorzelni, głośao i zrozumiałe, wszystkim 
robotnikom, w. gorzelni pracującym, jakoteż w. szczególności gorzela- 
nemu odezytaną i zastosowanie się do mićj. protokółarnie polecone; 
kopja zaś deklaracji, przez tegoż urzędnika za zgodność poświadczo. 
na, w miejscu widoczném i dostępnóm w gorzelni wywieszoną zea- 

anie. ; * 


Att 23... Czynność w gorzelni, przez cały: ciąg * czasu w tłekła- 
racji na wyrabianie wódki przeznaczonego, ściśle podług poświadczo- 
néj deklaracji wykonywaną być powinua. Jeżeliby zaś zaszła potrze 
ba spóźbiemo, przerwania lub skróceora czasu fi brykacji, tadzież za- 
miany jednych materjałów na drugie, lub, zmniejszenia materjałów, 
używanych na zaciery, w takim razie posiadacz gorzelni obowiązany 
jest o tokićm odstąpieniu oil deklaracji, w terminie, przez art. 24 
oznaczomyim, zawiadomić Nączeliwka Powiatu, a oprócz tego, w razie 
zmniejszenia materjałów na zaciery. obowiązany jest posiadacz wprzód 
v zmniejszenie parnika i kadzi fermentacyjnych, stosównie do ilości 
używać się nada! mających materjałów, postamić Sie: oraz przemiar 
onych i ocechowanie, podług przepisów w oddziale I. niniejszego 
Działa wyjednać. , 

Art 24, O każdćm odstąpieniu od deklaracji, w 'artykule po- 
przednim dozwolonóm, posiadacz gorzelni winien zawiadomić Naczel- 
nika Powiatu, najdalój w ciągu trzech dm, jeżeli odległość gorzelni 
od miasta Powiatowego 4 mil nie przenosi; w razie zaś większćj od- 
legiości, na każde 4 mi, doliczać się będzie jeden dzień. 

| ArL'25, Gdyby spóźnienie, przerwanie, lub skrócenie czasu pa- 
lenia, albo też zmniejszenie materjałów na zaciery, art 28 przewi- 
dziane, nie było doniesionóm w czasie przez art. 24 wskazanym, 
w takim razie fabrykacja, za trwającą podług dekłaracji będzie uwa- 
żana i podatek od nićj liczonym. 

Art 26. Gdy po ustaniu przyczyny, przerywającćj fabrykację, 
czynność w gorzelm na nowo ma się rozpocząć, należy o dnią roz- 
poczęcia onćj Naczelnika Powiatu zawiadomić, w terminie przez art 
24 zasreślonym, jeżeli w doniesieniu © przerwie  fabrykacj,, nie był 
zarazem oznaczony i termin do następnego onój rozpoczęca. 

Art. 27. Naczelnik Powiatu, otrzymawszy zawiadomienie, art 
24 i 26 przewidziane. po położenin na niem g. ty nadejścia i zapisa- 
niu do dziennika, zwróci. następnie donoszącemą, z polece niem doły. 
czenia go do deklaracji. GO zwis 


* sprawiedliwość nie zaleca bynajmnićj zwierzęcego pomieszania? 


Kontroller powiatowy lub inny urzędnik, przy. pierwszój rewi- 
rji gorzelni. obowiązany jest sprawdzić okoliczności zawiadomieniem 
objęte, i jeżeli takówe znajdzie rzeteełomi, poświadczy jei odda po 
siadaczowi gorzelni, dla złożenia go wraz z deklaracją, przy obra- 
chupku. całego okresu palenia; gdyby zaš co do rzetelności zawiado- 
mienia, okazało się podejrzenie, w takim razie postąpi według arty- 
kułu 42. c (d. c: n., 


materialne, powinienby przynajmnićj być logicznym. W imienia czy- 
stego spirytualizmu, p- Ludwik Blanc chce zaprowadzić prawo ezystéj 
legaluoset w malerjalnym stanie ludzi. a organizacja jego i tego na- 
wet celu dosięgnąć nie może; owszem, bijące w oczy zakłada” nieró- 
waości. Sąsiad mój, mający żonę i dzieci, i ja, bezżenny jednak 
bierzemy zapłatę. Jeżeli znośnóm to dla mnie, dla niego bedzi w 
dzą, którą z uun- cztery albo-pi ; SĘ *. dana R" 
X cztery albo-pięć osób-podziela, Jeżeli. mnie dość 
est d brze, to ; ; Bia 
I , lo jemu bardzo źle. W obeenym stanie rzeczy, sąsiad ten 
przypasty potrzebą. może szczęśliwćm wys leniem wyrwać się nie- 
szczęsnćj doli Swojćj; ale w systemacie p. Ludwika Blanc, wzbronio» 
na mu jest ta drogą ocalenia; choćby cudów dokazat zawsze jedna- 
ką i równą z drugiemi weżmie zapłatę,a nierówność dła niego bez 
zuiany, wiecznie trwać będzie. Na drzwiach celi tego biedaka, no. 
wy prawodawca * wypisał wyrok Dauta:—Bez nadziei! P. Ludwik 
Bianc, z pretensjami do zrównania, uświęca i uwiecznia inne jeszcze 
nierówności, jak to zobaczymy. C:ekawy to przecież system, bo 
opierając Się na_naniięlności zrównywania, która obecny wiek r ogar- 
nęła, obala nierówności uświęcone przez sprawiedliwość, i przez in- 
teres ogólny zatwierdzone, a organizacje nowe, niecne i sromotne! 
Newątpię, że Francja odepchnie ten dar sobie ofiarowany Prz 
wszystkich projektach społecznćj organizacji sob:e podawanych l 
tać będzie jak Aristydes jednego z najznakomitszych współunywateli 
swoich: 0 Orzyż to sprawiedliwe? A skoro postrzeże: że niegodziwości 
po mićj żądają, odrzuci wszystko bez wachania ani rozbioru: * System 
p: Ludwika Blanc nie zyska preeto głosu ludowego, b» jest niecnym 
zapro wadzając zrównanie, a znów w. wielu st. 5 niegedziwym nie 
zaprowadzając g0: A zresztą, miasto przyczyniać się do złagodzenia 
nędzy ródu ludzkiego, tylko*ją powiększa, bo zamiast pomnażać: pro“ 
dukcję, która już i tak za szezupła (zobaczyć l-szy artykuł) jeszcze 
bardzićj ją zmoiejsza. Zdaje mi: się, że to: wykazały "już poprzednie 
dowodzenia, a wykażą dobitnićj następne. aaar eN 
+ y 
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POLEMIKA JOURNAL DES DEBATS 
przeciw- Ludwikowi Blanc. 

IV. | 
System p. Ludwika Blanc zyskał zwolenników, skutkiem na- 
miętuój reakcji przeciwko nierównościom które istniały, A które na- 
turałny bieg wypadków trawił z każdym dniem więcćj,  Zastanowie- 
nie się, jeżeli do zastanówienia czas będzie, i spokój. jeżeli nastąpi. 
odejmą inu tych zwolenników. Niech p Ludwik Blanie spytać tylo 
dobrych robotników, tak licznych w. Paryżu, a powiedzą mu czy ra- 
dzi będą dzielić z towarzyszami, cobytrudzić się mie chcieli, albo coby 
rzeczy i roboty wiepojmowali, zarobek ze znojem zarobiony dla siebie 
i dła rodzin swoich, lub czy im przyjemaie pracować na współzę 
z ludźmi będącemi w Finisterre, albo w departamencie Var, których 
nie widzielń i nie zobaczą nigdy, nad któremi niepodobna im żadne- 
go rozciągnąć nadzoru. Spuszezam się całkiem na odpowiedź jaką 

mu udzielą. ) a EBY 
Powiadają, że wszyscy biedacy braćmi. Ja dalćj pójdę i po- 
wiem: że wszyscy ludzie braćmi. A więc jako bracia powini wspól 
nie się złączyć. aby królestwo sprawiedliwości było wa ziemi. Ależ 


System rozdziału p. Ludwika: Blane świeci jakims blaskiem. 
spirytualizmu. Nadgrodą naczeluisów społeczności, będzie samo uży- 
cie ich zdolności; ale niech sam p. Ludwik Blanc mówi: — Jeżeli kto 
rzekł, powiada „Blanc, że talent potrzebuje być nądgrodą podnięcauym, | 
że wymaga tego użyteczność społeczna, zapytałbym go. tavże: czy 
nadgroda ma być koniecznie materjalną. i wceniać się bogactwem. 
Wszakże ludzie prawdziwie wyżsi starali się i znajdowali zawsze głó- 
wna dla siebie nadgrodę w samém. wykonywaniu obowiązków 
iw użyciu zdolności swoich? Gdyby społeczność „uczciwie wyuadgro- 
dzić chciała Newtona, toby niepotrafiła. Dla Newtona, jedna tylko 
była istotna nadgroda, a tą radość jaką uczuł, odsrywszy, gieniuszem 
swoim prawa światami rządzące.“ 

„ Bądźmy za spirytualizmem, ale bądźmy w porę. W świecie czy- 
sto duchowym p. Ludwik Blanc miałby słuszność po sobie. Na nie- 
szczęście, Opatrzność Boska uznała stosownón w innym ponneścić 
nas Świecie, na którym materja jednocześnie z dachem istnieje. Wy: 
płatała nam, figla dając ciało wraz z duchem,. i łącząc je uierozer. 
wanie lu na ziemi, tak dalece że dusza odbiera wrażenia, tworzy 
myśli, wywiera siłę i potęgę swoją za. pośrednictwem tćj miaterjalućj 
pochww. - Za nieposłuszeństwo pierwszych, naszych rodziców, Bóg 
dał nab bardzo rozmaite potrzeby i żądze, z których wrele jest ma 
terjaloych i rozwija się powszechnie tém birdzićj, w pewnych zawsze 
granicach, im władze ducha naszego są ostrzejsze. Uczynił to żeby. 
vas ukarać, jak tradycja naueza. 4e p. Ludw.k Blanc boleje nad tém, 
meganię. ma tego, lecz czyż może temu zaradzić? A jeżelić nie mo- 
że, dla czegóż chce usunąć lo, co w usładzie społeczności, gruntuje 
się na tój właśnie daućj? Br No" 

9 się tycze Newtona, król Angielski zrobił go baronetem i dał 
dobrą posadę; dyrektora Mennicy. Newton znałszł to bardzo uezci- 
wem. Miian że dziś, dzięki postępowi wyobrażeń, królowa An- 
gielsia imianówałaby go księciem i parem, a Parlament wydzieliłby 
mu dobra, jak miegdyś ofiarował a łości Blenheim Marlboroughowi- 
Wielki” Newton meposiadałhy sę z radości, cały świat cywilizowany! 
yrzykłastiąłby temu, a i p. Ludwik Blanc, mimowolnie, “o systemie 
swoim zapomniawszy, połączytby oklaski swoje * z uaszetni, ciemnej 
zgraj oklaskami. 436101450 c j sinas2 | 


— Gzy. wniosek twój sprawiedliwy? zapytał Aristydes Temistokla- 
sa.—Jeżeli nie jest sprawiedliwym. to przynajmnićj użyteczny Rzeczy- 
pospofitćj. odpowiedział tenże. —Jeżeli niesprawiedliwy, to jest zły 
odrzekł Aristydes.—Srawiedliwość i użyteczność, dwa warunki, któ: 
rych Aristydes: rozdzielać me chciał, koniecznie wymagane być: winny 
także od wszystkich projektów organizacji pracy. Plan p. Ludwika 
Blanc mieczyni zadość pierwszemu, bo zaprowadziłby pańowanietnie- 
godziwości, jak tego poprzednio już dowiodłem. * Na mocy powsze- 
chaćj harmonji, użyteczności pewno tam pie“ spotkasz gdzie nie ma 
sprawiedliwości, 1 rzeczywiście, zdaje mi się żem dowródł także, że 
ten system organizacji nieprzyniesie korzyści ani społeczeństwu w o- 
góle wziętemu, ani robotnikom, uważanym z osobna od naczelników 
przemysłu i kapitalistów. Ale co do tego punktu rozszerzyć się jesz- 
cze wypada. j 

Ladanie, polepszenia ladówego' bytu da ‘sie tylko urozwi zać, 
(patrz „Art. 1.) pomnażeniem płodów wszelkiego zadioj przy tój sa- 
méj: ilości pracy i pracowników. System zaś p. Ludwika Blanc nie- 
tylkoby prodakcji nierozwinął. ale owszem ścieśniłby ją: I w istocie 
dowiedziona to rzecz, że środek powiększenia ilości wyrobków zależy 
od osobistego i bezpośredniego zainteresowania każdego, żeby więcćj 
*yrobiał. Skoro się zaś ułoży raż materjalne okoliczności  produłe- 
cji, żeby wyrabiać szybko i dobrze, według wy” żenia p. Ludwika 
Blinc, nie Ana innego postępowania nad: to, którego robota na sztukę 
jest ostatniów wyrażeniem, a które udaje się przecież, storo się kilku 
robotników w współkę zjednoczy, byle tylko. ich liczba b rdza / ogra: 
niezoną była. Doświadczenie sto miljonów razy pokazało i codzień 
dowodzi, że przy robocie na sztukę czyli ograniczanóm stowarzysze- 
niu, przedsiębierca otrzymuje większy wypadek, a pracujący większą 
zapłatę. Według zaś planu p. Ludwika Blanc, nic ma już pracy na 
sztukę ani: stowarzyszenia, tylko jedno ogromnć: towarzystwo, w któ: 
rem interes indywidualny niknie jak kropla wody w morzu. 

=o Leez jeżeli p. Ludwik Blanc nie nadaje” produkcji * pubudeki- i 
bodźca indywiduałuego interesu, jeżeli ge odrzuca, sto musi mieć tia 


Czysty spirytualista, tak sumarycznie traktujący interesa i fakta- 


cznego bodźca?* powiada. Przytacza na dowód ska) gra Anka 
dokazuje w imieniu imteresu honoru zbiorowego, tryumi > : 
mü; który także uczuciu zbiorowemu przyp'suje, U poscie 401 A 
cenie dla kraju, płynące podobnież ze zbiorowego prio A 
porównaniu z wojstuem najbardzićj się bpiera, rozbieramy to A 
ESOP, Łudwik Blańe tak mocno jest przekonanym, że wierząc w 

podobieństwo, nie wacha/się, jak nowy Samson, vosisóoto nie 2 
woczesnego przemysłu, jakby to była rE w” i ia 
głębokie przesonanie godne jest wj cał trze! zw yy kz 
także szanowało społeczność, żeby się nienarzuca b i otec w pi wy 
szych krokach będzie skromne a od rozumu i doświadczenia ma ; 
weżmie paszporta. Cóż zaš rozum napowiśda, kietly się go zapy s: 
czy bodziec pracownika w zwyczajaćj prastyce przemysłu aż e 
taki sum jak o?ywiający żołnierza na polu bitwy? Rozum o owa à, 
że porównanie to kulawe, że wojna i przemysł sa dwie rzeczy Ao 
pełnie odrębne i żadnego nie mające związku. Są do siebie Ja y 
ogień i woda; zuchwale więc byłoby wnosić o jednym z drugićj. kiła. 
mysłu celem jest produseja, wojny, zniszczenie. Na polu bitwy, ci, 
nierz Jest w uniesieniu, w egzaltacji namiętności; napełnia goi p 
słe poświęcenie i dzika nienawiść zarażeln. _ W, warsztacie zaś pra 
cownik jest spokojny. a zmysły jego zupełnie ciche. Diario: 
0 A to prawda niezbita, = człowiek w uniesieniu i człowiek spo 

iny wprost przeciwnie postępują. ` ği 3 

ani i ezyliż Wftecë niezawodna. że na polu bitwy jedynym 
bodźcem żołnierza jest interes zbiorowy? Mniemam, że ma. nA myśli 
kraj zagrożony; lo będzie zbiorowe. Widzi jak mu „pod bokiem ku- 
la zabija towarzysza broni i pała chęcią pomszezeita go; wezmy i lo 
jeszcze za uczucie zbiorowe. Nakoniec, mysli. o ile myslćć ò czem 
można w tój gorączce, o własnóm życiu, któremu grozi niebezpieczeń- 
stwo, na które nieprzyjaciel godzi, a które ocala się tylko zwycię- 
stwem. Pan Ludwik Blanc lepićj ode mnie umie Horacego: tak do- 
brze pisze, że klassyków posiadać musi doskonale. Przypomina więc 
sobie. alternatywe. w którćj znajduje się żołnierz, jak powiada ten wiel. 
ET badacz serca ludzkiego: 


ny: „Czyliż nie ma w każdym interesie zbiorowym bardzo energi- ņ 
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Momento cita mors venit; aut victoria laeta, fils 

Wybierać mu trzeba między zwycięstwem a śmiercią. Bije się 
za kraj, ale chodzi mu także, wybaczcie to pospolite wyrażenie, o 
skurę własną. A to już wcale nie jest zbiorowe, bo te rzecz naj. 
bardzićj indywidualna w świecie. 

Chociażby nawet poświęcenie dla kraju i uczucie honoru wo- 
jennego były jedynemi pobudzami wojownika na pola bitwy, toć 
przecie żołuierz me znajduje się przez całe życie w bitwie; tylko wy- 
jątsowo do nićj staje, z tego względu że przestrzeń czasu którą każ 
den rzeczywiście się w polyczce znajduje, jest małą cząstką „Czasu 
służby. Jeżeli w życiu żołnierza jest chwila, w którćj rozsądnie da 
się porównać da robotnika, to wówczas gdy g0 użyją do, robót pu: 
blicznych, do kopania szańców stałych, jakich wymaga budowa twier- 
dzy. Wiele tego miano przykładów za Ludwika XIV-go, kiedy Vau: 
ban opasywał królestwo warowniami; pod Napoleonem, w Alexań: 
drji, a zwłaszcza w Piemoncie, a, w ostatnich czasach, przy forty fika- 
jach Paryża W tych okolicznościach żołnierz działa. z zimną krwią, 
jak zwyczajny robelnik i pracuje podobnie jak inny grabarz, Nie,za- 
niedbano wiedy 6 fwoływać się do zbiorowego uczucia, na które p. Lu- 
dwik Blane tyle liczy: mówiono żełnierzowi, co rzecz prawdziwa, że 
Się przyczynia do dzieła, Ltóre kiedyś: osłaniać będzie niezależność 
Lraju, albo posłuży za punkt oparcið działaniom mającym okryc świe: 
tną sławą honor ojczysty. A cóż przecie ztąd wynisło? Oto dla o- 
trzymanie jakich tikich wypadków, dwa tyłka iniano sposoby: jelen 
majćj skuteczny, wyznaczać każdemu żołnierzowi robotę, i ile ma jéj 
<robić,_pot| zagrożeniem surowój kary. Zapewne p. Ludwik Blanc 
odrazę czuje do podobnego środka. Drugim, potężniejszym, była pro 
korcjonalną do. roboty zapłata, tak zupełnie jak robotoików od sztuki. 

owe, żeby mieć dobrą robotę, musiano odezwać się bezpośrednio 
do wejmaterjalniejszego osobistego interesu. fd. c, n.) 


twości odbytu swych płodów. 
gospodarz jeden ze stratą wielu, lecz gdy ct 'z niechęci lub. niemo- 


GORZELNIE NA WIELKĄ SKALĘ 
przez Juljana Daszkiewicza. ; 


(z Tyg. Rol. Przem. Lwow.) 


Mając zamiar mówić jedynie o gorzelniach dużych, chciejmy się 


przekonać, jaki wpływ takowe na rolaictwo wywierają, a dzieląc te, 
stosownie do' ilości posiadanych przez jedną "osobę folwarków, na 


dwa rodzaje, obaczymy iż w jednym razie stają się dla rolnictwa ko- 
rzystnemi, w drugim zaś szkodliwemi. 


Do pierwszych należą, budowane przez właścicieli pojedynczych 


folwarsów, mających na celu, przy spożyciu płodów pielęgnowanych 
na swym folwarsu, skupywanie takowych od sąsiadów oxolicznych. 
P.erwsi skupiając i wyrabiając na gorzelni wiele. płodów obcych, ma- 
ja, sposobność pomnażania ilości nawozu a za pośrednictwem tegoż -> 
dźwigania swego gospodarstwa. 


| Drudzy zaś niemając chęci lub pra- 
wa do gorzelnictwa, mają przynajainićj dogodność zyskiwania Z ła- 
W tym wypadku zyszuje wprawdzie 
źności, tych dochodów się wyrzekają, nie może być występne korzy- 
stanie z tćj okoliczności. , 
Do drugich należą górzelnie budowane, przez właścicieli posta- 


dających więcćj folwarków; ci mają zamiar łączyć płody z kilku fols 


warzów ku: wyrobienia na gorzelm w jednym. „fen środek nie pro- 
wadzi: wcolć do podń:esienia gospodarstwa i dochodów, ale, przeciw- 
me niszeży takowe asiliie. Taka bowiem gurzelnia spożywając np. 
wszystkie kartofle drugich folwarków, nietylko że im za stratę nawu- 
zu nic nie zwraca, ale do tego mająć przy imnogiem spożyciu kar. 
tofli na karm wołów, często w tejże zabraknie słomy, poczęści do 
karmu a bardzićj do pedściołu, którą także z tamtych zabierać wy- 
ada Sir 73 A : Ę - 

Ę : „Dobry stan, upadanie i podnoszenię się rolnictwa, można śmia- 
ło. porównać, z dobrym śkinem, upadsniem i powrotem zdrowia istot 
żyjących. Jeżeli więc widzimy, że ludzie zapadli w krótkim czasie 
w słabość, często nadzwyczaj długiego czasu potrzeba, nim do da- 
wnyih sił przyjdą; ztąd widzieć możemy, że folwarki oddające wszyst- 
kie kartofle jednemu.” zamiast: dźwigania- się, dążą do całkowitego 
zniszczenia, udzielając jednemu siły, którego wcale; w porównaniu 
z stopniem upadsu, większości, uiepodnosi. Gdyby: zarząd podobnych 
dóbr był przezorny. i usilny w swych pracach a trafny w pomysłach, 
lub przynajmnićj chętny do tych, natenczas możnaby: cokolwiek stra- 
tom zapobiedz: lecz gdy ani jedna ani drogie +w podobnych zdarze- 
niach  najczęścićj nie następuje, przychodzi upade% ostateczny. 

I Jeżeli się zastanowiiny nad dostawą kartofli tosi tam znajdzie- 
my przyczyny strat i nieprzyjemaości., Za dostawę kartofli, w odda: 
leniu połowy do dwóch anil należy włościaninowi dać dzień pońszczy: 
zny lub zapłacić 20 kr, km; wiec na l korzec kartofli (licząc 5 kor- 
cy na wóz) jest już wydatek 4 kr, k.i m. całkiem biezwrotoy” i nies 
potrzebny (chciejmy sobie tę odstawę przypomnieć w czasach kiedy 
cena, kartofli była 20 da 12-kr. k. m.) Powuno tego kartofle wycho- 
dzą z roli w późnój jesieni, a odstawa tych przypadaów największe 
błota, (te niezaprzeczenie często bywają, tubs zimie kiedy kopce 
są zamarznięte. W pierwszym razie wlościanini często miłe drogi 
jedzie dzień cały, stając co kroków kilkadziesiąt, dojeżdża” do miejsca 
z wielką mozołą lub ze stratą najlepszćj «sztuki bydła W- drugim 
razie odwożący  rąbiąc Lopce i nabierając dla tego do późna, przy 
krótiim dniu przybywa do miejsca niewcześoie i powraca do dómu 
około północy lub nade dniem.  Chciejmy się: tylko dobrze  zastano- 
wić ile ta mozolna odslawa sprowadza niechęci i narzekań zé stro? 
ny włościan, a odechce się zapewne budować podobnych gorzelni: Że 
te narzekania są istotne, świadczy zdarzenie. w tutejszym folwarku: 
sadząć przeszłego lata kartofle (dawnićj tu bie były sadzone) odezwał 
się do mnie. jeden włościanin w te słowa „nesadit pane kartofel, bo 
wy nymy nas: pohubyte* 

Na korzyść tój myśli można jeszcze dodać, że przy ubóstwie 
bywa ścisłe obliczanie się, w razie panującćj obfitości wkrada się 
obojętność mimowolna, sprowadzająca także liczne straty. j 


c 


Gdybyśmy mogli przedstawić wszystko Jiczhami, zapewne nad- 


zwyczajne stratyby! się okazały; weźmy np' cenę kartofli w przecię- | 


ciu 40 kr. m. k; gdy zo odstawę 5 korcy płacimy 20 kr., już- przy 


tój jest straty 10 procentów z gotowego  kapuału spoczywającego | 


w kartoflach. Przy przyjęciu dowozu słomy ceniąc jedną furę po 30 
kr. a odstawę po 20 kr. jest w kapitale słomy straty 66 proććntów; 
lecz pytanie jest jeszcze czy każda słoma jest warta 30 kr. up. wy: 
gromadżona z pod owiec; zdpewne nie: (bywają zdarzenia że się i taka 
dowożi). YW tych dwóch wypadkach wysazaliśmy liczbami: lecz ile 
jeszcze pozostaje strat których liczbami objąć nie można np. straty 
wynikające z obojętności dostatku w nawozic, niepohomowany. upa- 
dek większój liczby folwarków dla małój dogodności pojedyńczych. 
tracenie sposobności korzystania z nastręczających się ciał w pojedyn: 
czych folwarkach ku pomnażamiu nawozu, a złąd dalszych: korzyści, 


a maostałek, śmiem się zapytać, jakie ocenienie strat z narzekań wło- | 


ściańskich wyniknie? zniechęcenie przezto do ciężsich a późwićj i do 
łekkich powinności skarbowych, a ztąd, dla braku rąk, przepłacanie 
robotników a dałćj niemożność istnienia gospodarstwa: w dogodnych 
tatach. 


Po objęciu i przedstawieniu powyższych strat, śmiem szanownćj | 


publiczności rolniczćj przedstawić: czyby nie było korzystaićj, zamiast 
gorzelni dużćj stawiać gorzelnie w każdym folwarku: na rozmiar, by 
tyle płodów spożyć mogły, ile w całych dobrach za stosowne się 
uzna, nie spuszczająć nigdy z uwagi potrzeb pojedynczych folwarków. 
Na zarzut ‘tnogący trafić tę myśl, iżby. budowa łiczwejszych 
a mniejszych gorzelni. jakoteż obsadzenie miejsc gorzelników, przy- 
czyniły się do większych wydatków, oraz że niedostatek wody vsta- 
nąthy często na przeszkodzie, odpowiadam, że niepodobna, by wyda: 
wane kapitały na duże murowane gorzelnic, nie były dostateczne do 
wystawienia Kilku małych drewnianych, swemu celowi odpowiednych. 
Zarzut względem opłaty większćj Aag gorzelników, przy uniknieniu 
powyżćj wymienionych strat, byłby miestósowny, «Ostatni zarzut mo- 
po być wyjątkowo słuszny, lecz przezlo myśli powyższćj obałić nie 
zdoła. 0> i 
Lag 


DLA WŁAŚCICIELI GORZELŃ. 
Wyda podpisany z początkiem sierpnia roku bieżącego nowe 
Nrieto w języku Niemieckim: © gorzelnietwie które nie czyniąc mie- 
otrzebnóm większą jego księgę podręczną, również jako samoistne 
dzieło tak tóż jako uzupełnienie powyższego służyć może. Zawit- 
rać będzie szczególnemi doświadczeniami nabyte. jai 
Najnowsze sposoby: arządzenia słodowych drożdży i robienie 
zacieru, gdrie autor szczególnie praktyczne ulepszenia w. przyspos0* 
bieniu sztucznych drożdży i zaciera udzieli, które w ostatnich Cza” 
sach dopiero co odkrył i za pomocą których otrzymuje się YA 
wydatek, o 50 do 10 pet. ałkoholu na T Korcu kartofli czyli o 1 pet. 
na 4 kw. zacieru, jak podług dotychczasowego ulepszonego postępo” 
wania. . 
Również autor "wyda rysunki i opisy najnowszych gorzelń pa: 
rowych jakie w upłynionym roku tu urządzał. t. ( 
Autor powyższe Dzieło nie udzieli Księgarniom, 
lecz je sam upowszechnić zamierza. f 
Ogłasza zatóm Prenumeratę na takowe pod jeee adresem, niźćj 
umiesęczonym z uwagą: że cenę dla Szanownycć Prenumeratorów 
na 5 tal: ustanawia; po wyjściu zaś dzieła [t. j. zd. 15 sierpnia r. b 
na tal. T podwyższoną zostanie. = 
Prenumeratorowie w Królestwie Polskióm zamieszkali raczą 
swe zlecenią wraz z pieniędzmi franco nadsyłać do pana Daniela 


Hocke przy wlicy Hlektorałnćj pod Nr. 764 w. Warszawie zamieszka 


łego, który po odbiorze zapłaty, egzemplarze tego dzieła wyda. 
m l r Bet dnia 24 częrwca 1848 ik ; 
"Dr. Sus. Lud. Gumbiner, pod Lipami, 47... 


| = — 


;ovWIADOMOŚCGI HANDLOWE... 
DEPATU SPC 


ye 


' Londyn 18 lipca. Dowieziono tu z zagranice: Pszenicy 3210 - 
jęczmienia 5840, owsa 12,980 kwarterów. Ceny przecięciewe są na? 
stępujące: Pszenica 5Ń2 szyl. 8 pens. kwarter (złp. 43 gr. 10 korzec) 
jęczmień 4 owies 24 szyl. 6 pensów kwarter (złp. 
żyto 29 szyl. kwarter (złp. 24gr. 5 korzee), 
kwarter (złp. 29-gr. 5 korzeć). 


183gr. 20 korzec), 
groch 34 sz. 7 peusśów 


-. KURS UTEŁDY BE 
Dnia 23 lipca 1848 roku. daj | 
Z a- s i a | 

WE PA P REO Er rS Tn "NTT ACR ja) płacą 


TE RY. 


LINSKIT 


Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hamb. 4%. . — | TO 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%, . kj: 98% 98%, 
Polskie Obligacje Skarbu 4%. . . 60 s 5Q b, 
„ Listy Zastawne . an AGD a 
Listy Zastawne nowe. sal... Ne 
„ Obligacje Udziałowe . AK 4 RE? 


„. Obligacje 500 złotowe. . . e - boa | 

Certyfikaty B. P. na Oblig. cząst. lit. A, 300 zł. 5%] 63%, 621 
: l B. 7 paaa asorr 
procentowe „... 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ŻĄDAJĄ eai DAJĄ. 
Dnia 25 lipca 1848 roku. R. st.[kop. R. sr.| kop. 
11 WEXLE > PT 
Berlin 100 talarów z krót. ter. |2 M. 4 zi 99 45 
Gdańsk 100 talarów Ra A 08 10 97 80 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. z WŁA psią A 
Londyn 1 funt sterlin. 3 M.- 6 85 =j pr 
Lipsk 100 tałarów 2 M. A l San r 
Moskwa 100 rub. sr. ik. Mah kro sd 4 GH 
Petersburg ditto. IM . |101 25 —| — 
P-ryż 300 franków 2M. . 84, —| = 
Wiedeń 150 złr. 2 M. — a = 
Wrocław 100 talarów —. 0% M. | — —| — — 
b 2 MONETY. | | 
Rosyjskie Imperjały MELA JE Ed „eski 
Holender. dukaty nowe pE iaa ET 
ditto stare ważne . PARE 0. A E o SOKU 
Frydrychsdory Pruskie . |. WROCE kia ww 
Rossyjskie assygnaty / . , FARNA 00 SŁ KC A 
Austrjackie bilety bankowe za 150 xłr. . |—— —— iia 
3.PAPIERY. | | 
Obligi Skarbowe za 100 rs. 64 ——| 63 —— 
„» » „ 4% rs. p m |—— 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (”) 14 47 14 45 
AK. » nowe za 100 — ——|—— 
Obligacje udziałowe na 300 złp. | E GEE 
Obligacje cząstkowe na 500 _ złp. 65 —| 63 —— 


Certyfikaty Banku lit, B na 200 złp- 
Serje wylosow lit na — zip- ja EAE pe | 2 
Dowody Kom. Centr. Likw. złp. 100 1 


|-——| —— 


Wartość kuponu kop. 5% 


